
 

BR.0012.24.2026.BK 

 

Protokół nr 23/2026 

z posiedzenia Komisji Oświaty, Spraw Społecznych, Zdrowia, Kultury i Sportu 

z dnia 21 maja 2026 r. 

 

 

Lista obecności radnych stanowi załącznik do protokołu. 

 

Lista obecności gości w załączeniu do protokołu. 

 

Zawiadomienie o zwołaniu posiedzenia w załączeniu do protokołu. 

 

Przewodnicząca Komisji Oświaty, Spraw Społecznych, Zdrowia, Kultury i Sportu 

Helena Binczyk otworzyła posiedzenie komisji o godzinie 12:00. 

 

Na wstępie poinformowała wszystkich obecnych, że zgodnie z §31¹ Statutu Gminy 

Miastko, obrady komisji Rady Miejskiej w Miastku są utrwalane za pomocą urządzeń 

rejestrujących dźwięk oraz odczytała klauzulę informacyjną RODO. 

 

Przewodnicząca Komisji przedstawiła porządek posiedzenia. 

 

Porządek obrad przyjęty jednogłośnie bez uwag. 

 

Następnie Przewodnicząca Komisji powitała wszystkich obecnych na obradach komisji (w 

posiedzeniu uczestniczy 4 radnych), goście. 

 

Ad.1 . Sprawozdanie z działalności w 2025 roku Biblioteki Publicznej w Miastku i 

Miejsko – Gminnego Ośrodka Kultury w Miastku. 

 

Przewodnicząca Helena Binczyk oddała głos Dyrektorowi Miejsko-Gminnego Ośrodka 

Kultury w Miastku Panu Krzysztofowi Matraszek.  

 

Dyrektor przywitał się i podziękował za zaproszenie. 
 

Zgodnie ze sprawozdaniem, które zostało wysłane do radnych ujęto  w nim wszelkie aspekty 

działalności kulturalnej w 2025 roku. Począwszy od działalności naszej bieżącej, za którą 

odpowiadamy, czyli prowadzenie systematycznych codziennych działań szkoleniowych, które 

mają zapewnić działalność kulturalną dla społeczeństwa  w Miastku i w naszej gminie, poprzez 

wszystkie nasze działania w sferze budżetowej w 2025 rok, a skończywszy tutaj na naszych 

osiągnięciach i na sferze budżetowej. 

 
O godz. 12:04 do obrad dołączył radny Dariusz Zagaja, w posiedzeniu uczestniczy 5 członków komisji. 

 

Przewodnicząca Komisji oznajmiła, że sprawozdanie wszyscy otrzymali  na skrzynki  

e-mail, więc jeżeli są pytania do przedstawionego sprawozdania, to proszę bardzo. Kto z 

Państwa ma pytania?  

 

Radny Dariusz Zagaja zapytał jak wygląda temat przebudowy, zamknięcia, sprzedaży, czy  

wynajęcia tych obiektów, które są w tej chwili nieużytkowane? 



 

Dyrektor wyjaśnił, że na dzień dzisiejszy Dom Kultury posiada trzy obiekty, jeden 

wynajmuje:   

kino na ul. Kazimierza Wielkiego jest częściowo użytkowane, obiekt na ul. Adama 

Mickiewicza obecnie jest wyłączony od użytkowania od końca kwietnia, część obiektu – 

świetlica, która jest przy ulicy Chrobrego, garaż od gminy. 
 

Na dzień dzisiejszy niewykorzystany obiekt, to jest obiekt przy ulicy Mickiewicza, ponieważ 

tam nastąpiła decyzja administracyjna nadzoru budowanego, który wyłączył ten obiekt z 

użytkowania ze względu na niebezpieczeństwo, które zagraża użytkownikom. 

Do dnia dzisiejszego ten obiekt nie jest użytkowany, ponieważ decyzja nie została zamknięta. 

Z naszych możliwości, które wykonaliśmy ze zlecenia nadzoru budowanego, 

zabezpieczyliśmy ten obiekt przed dalszą degradacją. Natomiast nie mamy własnych środków, 

które mogłyby wyremontować ten obiekt, dlatego on jest jeszcze w tej chwili zamknięty. 

Jeżeli chodzi o kino, w kinie użytkujemy  zgodnie z pozwoleniem Państwowej Straży Pożarnej 

część administracyjną. Natomiast w tej części, która mogłaby służyć prowadzeniu działalności, 

ten obiekt wymogów nie spełnia. Więc na dzień dzisiejszy jeszcze nic tam się nie dzieje. 

Natomiast ze względu na to, że nie mamy dodatkowych obiektów, czy jakiejś powierzchni, w 

których moglibyśmy funkcjonować, no to funkcjonujemy tak jak teraz jest.  

Natomiast co będzie się dalej działo? No ciężko powiedzieć. Są pewnego rodzaju plany, co 

dalej robić. 

Sytuacja musi być związana odgórnie przez władze. Tutaj wskazanie, czy ten kierunek, który 

był proponowany jest możliwy do osiągnięcia, czy nie. Więc nie jestem w stanie, że tak 

powiem wypowiedzieć na ten temat. 
 

Radny Dariusz Zagaja podziękował za odpowiedź i stwierdził, że wszyscy znamy sytuację i 

zadał ponownie pytanie. W budżecie zostało przyjęte 50 tysięcy na wykonanie projektu 

przebudowy tego obiektu na ulicy Mickiewicza? 

 

Dyrektor WIiGP Marcelina Wolska przypomniała, że to zadanie jest ściągnięte z zadań 

inwestycyjnych w budżecie na ten rok. I to jakiś czas temu zostało dokonane, dwa miesiące 

temu na sesji miejskiej.   
 

Radny Dariusz Zagaja czyli rozumiem, że nic w tym temacie już więcej nie będzie robione? 

 

Dyrektor WIiGP odpowiedziała, że budynek sali gimnastycznej miał być przebudowany, tak 

naprawdę miały tam powstać mieszkania komunalne. 

Jednak plan miejscowy na dzień dzisiejszy nie dopuszcza funkcji mieszkalnictwa na tym 

rejonie. Ten plan powstał niedawno, trzy, cztery lata temu, więc bez sensu zlecać projektantowi 

coś, co jest niemożliwe do wykonania. W związku z tym będziemy musieli zmienić plan 

zagospodarowania przestrzennego, jeżeli tam w tym miejscu sali gimnastycznej chcielibyśmy 

te mieszkania wybudować. 

Tam, zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego, jest funkcja właśnie sportowa, 

oświatowa – na dzień dzisiejszy – w planie, który też niedawno był uchwalany. 

 

Radny Dariusz Zagaja oznajmił, że skoro plan był uchwalany, bo to mówi pani trzy lata temu, 

to rzeczywiście może nie było tej wiedzy na temat tego, że tam się zawali wszystko za chwilę. 

Dyrektor WIIGP Marcelina Wolska odpowiedziała  nie, nie było. 
 

Radny Dariusz Zagaja oświadczył, że w takim razie plan można zmienić, musimy zacząć 

podejmować decyzje w kwestii tych budynków. Ja w sprawozdaniu komisji rewizyjnej również 



 

zwróciłem uwagę na to, że należy wszystkie umowy rozwiązać, również odciąć ciepło, bo w 

tej chwili naprawdę ponosicie potężne koszty. Ale to już będzie na komisji rewizyjnej. 

Dziękuję bardzo. 

 

Przewodnicząca udziela głosu radnej Mirosławie Szopa. 

Proszę coś powiedzieć na temat finansów Miejsko-Gminnego  Ośrodka Kultury i jak układa 

się współpraca ze świetlicami wiejskimi i z jakimi?  
 

Dyrektor Krzysztof Matraszek odpowiedział odnośnie świetlic, że mamy sześciu 

animatorów  w świetlicach wiejskich w miejscowościach Wałdowo, Piaszczyna, Słosinko, 

Miłocice, Kamnica i Świerzenko. Z mojej obserwacji wynika, że przez ostatnie lata 

zanotowaliśmy  bardzo duży spadek działalności pod kątem typowo działalności z 

wykorzystaniem animatorów. Po prostu tych dzieci jest coraz mniej. Jakby ta sfera działalności 

świetlic jest, ukierunkowana już bardziej na działalność różnego rodzaju stowarzyszeń, kół 

gospodyń wiejskich i różnego rodzaju zajęć, które są organizowane przez różne podmioty. 
 

Dyrektor MGOK poinformował, że na tą chwilę przy tych możliwościach jakie mamy,   

finanse są na poziomie dobrym. Jesteśmy w stanie funkcjonować. Oczywiście powtarzam na 

tą chwilę, jeżeli by nam się pojawiły możliwości pozyskania przestrzeni, w której moglibyśmy 

pozyskiwać nowe różnego rodzaju przedsięwzięcia. Wtedy trzeba by to od nowa 

przekalkulować i zobaczyć, jakby to miało wyglądać na dany dzień, ponieważ nie ukrywamy, 

że te różnego rodzaju przedsięwzięcia, które polegają na zakupie pewnych usług z roku na rok 

coraz bardziej drożeją. I ciężko jest mówić o tym, czy ten budżet byłby wystarczający w 

momencie, kiedy byśmy poszerzyli naszą działalność. Natomiast na dzisiejszy dzień, na te 

możliwości, które mamy, uważam, że ten budżet jest dobry. 
 

Następnie radny Hubert Szymankowski zapytał dyrektora MGOK jak wygląda sytuacja 

świetlicy w Dretyniu? Czy MGOK ma plan poszukiwać animatora do tej świetlicy? 

 

Dyrektor MGOK odpowiedział, że na razie nie jest planowane. 

Temat świetlicy w Dretyniu wraca co jakiś czas. Poprzedni Pan radny, Pan Kundro 

podejmował ten temat. Rozmawialiśmy o pozyskaniu nowego animatora. 

Zostało złożone zapytanie, właściwie ogłoszenie o pracę do animatora. Niestety się nikt nie 

zgłosił. Pan Kundro też w swoim środowisku dretyńskim tą informację rozpropagował. 

Nikt się nie zgłosił. Dlaczego? Dlatego, że animatorzy, trzeba to powiedzieć wprost, to są 

pracownicy Domu Kultury, którzy muszą spełnić określone wymagania. Więc muszą mieć 

uprawnienia do pracy z dziećmi. 

I moim warunkiem było to, aby posiadały jakikolwiek kierunek artystyczny. Czy to będzie 

teatr, czy to będzie plastyka, czy to będzie muzyka. Jakiekolwiek, żeby były w stanie stworzyć 

ofertę, która by mogła później być realizowana. 

Nie znalazły się takie osoby, to jest pierwsza rzecz. A druga rzecz, chciałbym, żeby to 

wybrzmiało. Animatorzy posiadają najniższe zarobki ze wszystkich możliwych. 

To jest po prostu najniższa krajowa, więc ściągnięcie człowieka do pracy na cały etat, czy na 

pół etatu, bo większość świetlic jest na pół etatu, przy takich zarobkach po prostu graniczy z 

cudem na dzień dzisiejszy. Jeżeli nie znajdzie się mieszkaniec w danej miejscowości, który jest 

i chce to zrobić, to ściągnięcie kogoś z zewnątrz, który jeszcze będzie generowało dla niego 

koszty dojazdu, jest praktycznie finansowo nieopłacalne. 

Dlatego ciężko jest pozyskać tak naprawdę człowieka, fachowca, który byłby w stanie spełnić 

te warunki, a zarazem odpowiadałby mu te warunki finansowe, które możemy mu po prostu 

zadeklarować. Ale były prowadzone prace, były robione ogłoszenia, no i niestety się nikt nie 



 

zgłosił. Nie tylko do tej świetlicy, do innych też. Do Trzcinna wcześniej też nie udało nam się 

pozyskać pracownika.  
 

Przewodnicząca udziela głosu radnej Mirosławie Szopa. 

 

Czy w tym roku też będą organizowane imprezy, koncerty w okresie wakacji w parku dla 

dzieci? 

 

Dyrektor Krzysztof Matraszek potwierdził, że w tym roku będziemy kontynuowali to 

przedsięwzięcie pod tytułem wakacyjne koncerty plenerowe w naszym parku. Na tą chwilę już 

mamy zgłoszenie na cały lipiec. Mamy ofertę cały czas na naszej stronie internetowej. 

Zgłaszają się do nas zespoły nawet też spoza Miastka. Będziemy organizowali co środę o 

godzinie 17.00 w parku. Twórczość naszych tutaj regionalnych, miejskich zespołów. 

Mam nadzieję, że nam się uda to wszystko jakoś fajnie spiąć. W tym roku już to chyba nie 

będzie żadną tajemnicą, postanowiliśmy też ściągnąć taki profesjonalny zespół. Będzie to 

kwartet smyczkowy z Katowic, który zagra muzykę rozrywkową, muzykę filmową, żeby 

troszeczkę pokazać inne też możliwości tych koncertów plenerowych. 

Na jednym z tych środowych koncertów właśnie przewidujemy, że oni będą występowali. 

Jeżeli chodzi o działalność dla dzieci, oczywiście na prośbę pana dyrektora Mateusza 

Kloskowskiego i nie tylko. 

Cały lipiec od godziny 9.00 do godziny 14.00 Dom Kultury będzie prowadził zajęcia dla dzieci 

i młodzieży. Nie robimy żadnych zapisów są to całkowicie otwarte zajęcia. 

Będą to zajęcia, plastyczne, taneczne, zajęcia z fotografii. Będzie spotkanie z szachami. 

Chcemy tej młodzieży zaoferować te pięć godzin dziennie przez cały miesiąc, aby rodzice  

mogli już zaplanować i wiedzieć, gdzie ewentualnie skierować dzieci. 

Natomiast nie będzie to w formie półkolonii. To będą normalne zajęcia, na które dzieci będą 

mogły uczęszczać. 

Ale oprócz tego będą również teatrzyki dla dzieci, kina sferyczne, będą również akcje 

plastyczne w parku, będą u nas w naszej świetlicy. Staramy się zapewnić ten czas wakacyjny 

dla dzieci, tak jak w zeszłym roku zresztą, aby te dzieci miały troszeczkę tej zabawy również 

na świeżym powietrzu. Także cały lipiec, natomiast w sierpniu będzie troszeczkę mniej, ale 

postaramy się również zorganizować, zapewnić im ten czas. 
 

Radna Mirosława Szopa zapytała również o współpracę Miejsko – Gminnego Ośrodka 

Kultury ze Szkołą Muzyczna i z Powiatowym Domem Kultury 

Jak się układa ta współpraca?  Wydaje mi się, że powinny również te dzieci i z Powiatowego 

Domu Kultury i ze Szkoły Muzycznej jakoś tak wspólnie występować, a nie tylko dzieci z 

naszej szkoły podstawowej. 

 

Dyrektor MGOK odpowiedział, że współpraca zaczyna być coraz bardziej owocna, widać to 

już od jakiegoś czasu na świętach 3 maja czy 11 listopada współpracujemy ze sekcją wokalną 

z Powiatowego Młodzieżowego Domu Kultury. 

Pani Katarzyna bardzo chętnie wyraża zgodę i udziela nam pomocy w organizacji tych 

przedsięwzięć. My im pomagamy np. w oświetleniu, w nagłośnieniu, dzieci na Dzień Matki 

Ta współpraca się coraz bardziej jakby zazębia. Są pewne elementy, które my jako Dom 

Kultury posiadamy jakby wiodące, na przykład plastykę, szachy, szycie na maszynie, czy 

tańce, które PMDK nie mają, a posiadają akurat elementy wokalne i my staramy się uzupełniać 

z PMDK, wspierać w różnych przedsięwzięciach. 

Więc tutaj widzę pełną współpracę, jak zawsze ze stroną z PMDK. 



 

Natomiast jeżeli chodzi o szkołę muzyczną, szkoła muzyczna jest bardzo specyficzną 

instytucją, tak naprawdę w której my mamy ograniczony jakby zakres współpracy, ponieważ 

tam występują dzieci, które muszą posiadać określone warunki akustyczne, sprzęt, 

instrumenty, fortepian. Więc tutaj jest bardzo ciężko jakby nawiązać współpracę, najbardziej, 

że oni są samowystarczalni. 

Natomiast szkoła muzyczna się coraz bardziej otwiera i coraz częściej słyszymy występy  Big 

Bandu, który jest zorganizowany w szkole muzycznej. I my tutaj jako Dom Kultury wspieramy 

ich, nagłaśniamy, między innymi teraz odbywa się właśnie spotkanie w parku odnośnie Dnia 

Dziecka, kiedy są przygotowywane oferty współpracy przy organizacji Dnia Dziecka. I tutaj 

znowu będziemy w tej formie technicznej wspierali to przedsięwzięcie, w którym z tego, co 

wiem, najprawdopodobniej również wystąpi zespół ze szkoły muzycznej. Więc tutaj 

współpraca z naszej i z ich strony bardzo dobrze się układa. 
 

 

Przewodnicząca komisji oddała głos Dyrektorowi Biblioteki Publicznej w Miastku Pani 

Ewie Szyca. 

 

Dyrektor Ewa Szyca przywitała się i na wstępie zaprosiła w poniedziałek o 12.30 do Szkoły 

Muzycznej na koncert. 

 

Odnośnie sprawozdania z działalności Biblioteki Publicznej w Miastku, zostało ono również 

przesłane na e-mail. 

Dyrektor rozpoczęła od przedstawienia wskaźników wypożyczania książek, które spadły w 

dół. Ogółem w mieście spadło niedużo, bo o 14 osób, ale wieś to już jest spadek aż o 162 

osoby. Wiadomo, że od 1 czerwca nie działa już filia biblioteczna w Dretyniu. Dlatego ten 

spadek tutaj jest dość duży. Nie ma znaczenia czy miasto czy wieś po prostu jest coraz mniej 

czytelników. Nie mamy młodzieży w swoich zasobach. Staramy się wychodzić na zewnątrz 

tutaj do przedszkoli, żeby jednak pozyskać tych najmniejszych czytelników. Bo wiadomo, od 

najmniejszych się wszystko zaczyna.  

Jeśli chodzi też o formy pracy, mamy dość duży spadek. Z tego względu, że w 2025 roku nie 

pozyskaliśmy żadnych środków zewnętrznych z projektów, które po prostu w 2024 roku czy 

2023 roku mieliśmy dość dużo. Dlatego te okresy były dość takie intensywne. Mieliśmy dużo 

projektów, dużo form pracy, warsztatów, wycieczek. I dlatego ta frekwencja faktycznie była 

większa. Jest dość duży spadek w stosunku do 2025 roku. 

Tutaj od razu może dodam, że w tym roku już przeszły nasze dwa projekty. Biblioteka 

pozyskała na dzień dzisiejszy około 60 tysięcy. Czekamy na rozstrzygnięcie pozostałych 

projektów. 

 

Radny Hubert Szymankowski zadał pytanie czy biblioteka w ostatnim roku zakupiła jakiś 

bogatszy księgozbiór, czy głównie pojedyncze książki? Bo tu zauważył spadek o dwa tysiące 

pozycji? 

 

W odpowiedzi dyrektor Ewa Szyca zaznaczyła czy bogatsze, nie wie, ale po prostu książki 

idą w górę. Ceny książek są coraz wyższe. 
 

Radny Hubert Szymankowski zadał drugie pytanie odnośnie rodzaju książek zakupionych 

przez Bibliotekę Publiczną w Miastku. Czy bardziej są to klasyki literatury, czy pozycje 

młodzieżowe? Jaki przedział wiekowy czytelników przeważa? 

 



 

Dyrektor Ewa Szyca odpowiedziała, że dominuje literatura piękna, mniej jest książek o 

tematyce popularnonaukowej. Zainteresowanie jest w każdym przedziale wiekowym od dzieci, 

młodzieży po osoby starsze. 

 

Przewodnicząca Helena Binczyk zapytała dyrektor Ewę Szyca o ocenę budżetu biblioteki? 

 

Chciałabym, żebyśmy mogli po prostu zabezpieczyć płace i jeszcze faktycznie zorganizować 

jakieś spotkania o polskie dla dzieci, czy młodzieży. Staramy się pozyskiwać środki 

zewnętrzne. Dużo korzystamy, w tym roku dostaliśmy 60 tysięcy złotych na warsztaty, 

wyjazdy dla seniorów, dla różnego rodzaju zajęć, czy spotkań, które odbywać się będą w czasie 

wakacji. Także myślę, że do finansów w tym momencie nie mam zastrzeżeń. 
 

Radna Mirosława Szopa skierowała pytanie do dyrektor Biblioteki Publicznej w Miastku, 

pani również pozyskuje środki z dzierżaw, z lokali, które pani wynajmuje. I teraz, czy 

wszystkie pomieszczenia są wynajęte na dzisiaj i czy wszyscy dzierżawcy płacą w terminie? 

 

W odpowiedzi dyrektor Ewa Szyca stwierdziła, że wszystko na bieżąco jest opłacane. W tej 

chwili nie ma wynajętych dwóch pomieszczeń: jedno na strychu, malutkie skośne 

pomieszczenie i jedno na pierwszym piętrze (najprawdopodobniej od września będzie 

wynajmowane). 
 

Radna Mirosława Szopa zapytała o stan pomieszczeń, w których były remontowane podłogi? 

 

Dyrektor Ewa Szyca poinformowała, że w tych pomieszczeniach, które potrzebowały 

remontu, pewne rzeczy zostały zrobione, podłogi też. Pomieszczenia te są wynajmowane. 
 

Radny Dariusz Zagaja zapytał dyrektor Ewę Szyca o łączną powierzchnię tych pomieszczeń 

do wynajęcia? 

 

Dyrektor Ewa Szyca odpowiedziała, że około dwudziestu metrów, szesnastu bo odlicza się 

skosy. To jest takie nieduże pomieszczenie na strychu, jest dość wysoko. Drugie pomieszczenie 

ma około 30 metrów. 
 

Ad. 2. Ocena stanu bezpieczeństwa i porządku na terenie Gminy Miastko. Najczęściej 

pojawiające się zagrożenia miejscowe na terenie miasta i gminy – sposoby ich likwidacji. 

Informacja dotycząca ładu i porządku na ulicach, w parkach itp. 
 

Komendant Straży Miejskiej Krzysztof Kuc przedstawił sprawozdanie z działalności Straży 

Miejskiej. Sprawozdanie obejmuje cztery punkty: 

1. Zbiorcze rozliczenie podejmowanych interwencji przez Straż Miejską w ubiegłym 

roku; 

2. Zbiorcze rozliczenie nałożonych mandatów karnych przez Straż Miejską; 

3. Porównanie wyników za 2024 rok i 2025 rok 

4. Informacja o współpracy pomiędzy Strażą i Policją, Komisariatem Policji w Miastku. 

 

Punkt pierwszy - większy brak nadzorów nad zwierzętami - 32 interwencje, 6 zgłoszeń 

dotyczących niestosowania się do znaków drogowych, 3 dotyczące kontroli pod kątem 

czystości porządku na terenie nieruchomości, 4 wykroczenia dotyczące niszczenia roślinności, 

6 zaśmiecania i najwięcej czasu Straż Miejska poświęca jednak na ustawie o trzymaniu 

czystości porządku w gminach. Kontrola zimowego utrzymania chodników jest to 336 

kontroli, 776 dotyczy kontroli zgodności deklaracji śmieciowych indywidualnych gospodarstw 



 

domowych, kontrola na podstawie zgłoszeń od ZWiK 35, łącznie kontrola pojemników 

numeru porządkowo-czystości porządku 1503, kontrola indywidualnych gospodarstw 

domowych, spalanie w piecach 76, ustawa o braku karty szczepień przeciwko wściekliźnie 6, 

ustawa o odpadach artykułu 191, ustawa o odpadach termicznych, przekształcenie poza 

spalarniami 9, interwencje dotyczące zwierząt 23 własne, asysta dla stowarzyszeń 15, Urząd 

Miejski praca na polecenie wydziałów Urzędu Miejskiego 131, zabezpieczenie uroczystości 

państwowych, kulturalnych 23, PSP Bytów, Jednostka Straży Pożarnej Miastko, 

zabezpieczenie miejsc zdarzeń 4, Policja, wspólne służby na terenie Miasta i Gminy 29, łącznie 

podjęto 3017 wszystkich interwencji. 
 

Zbiorcze rozliczenie nałożonych mandatów karnych, za rok ubiegły wygląda to w sposób 

następujący. Zacznę od pouczeń. Pouczenia dotyczące wykroczeń przeciwko bezpieczeństwu 

osób mienia 9, 6 pouczeń dotyczących wykroczenia przeciwko bezpieczeństwu porządkowej 

komunikacji, 4 wykroczenia przeciwko rządzeniu użytku publicznego, 1 pouczenie z ustawą o 

utrzymaniu czystości, ustawa o odpadach 4, 24 łącznie wykroczenia za rok ubiegły. 
 

Jeśli chodzi o mandaty, to 23 mandaty dotyczące wykroczenia przeciwko bezpieczeństwu osób 

mienia na kwotę 4200 złotych, 3 mandaty dotyczące wykroczeń przeciwko zdrowiu na kwotę 

850 złotych, 6 mandatów dotyczących wykroczeń przeciwko urządzeniem użytku publicznego 

na kwotę 2600 złotych, 19 mandatów dotyczących ustawy o utrzymaniu czystości porządku w 

gminach na kwotę 1550 złotych, 5 mandatów na kwotę 800 złotych, dotyczy to technicznego 

przekształcenia odpadów, ustawa o ochronie zdrowia zwierząt 5 mandatów na kwotę 600 

złotych, łącznie daje to 60 mandatów na kwotę 10.600 złotych. Jeśli chodzi o informację 

dotyczącą współpracy pomiędzy strażą miejską a komisariatem Policji w Miastu takich służb 

w roku ubiegłym było 29. To wszystko z mojej strony, jeśli są pytania z państwa strony. 
 

Radny Hubert Szymankowski zapytał czy Straż Miejska interweniuje wobec zwierząt 

porzuconych, czy po wypadkach 24 godziny na dobę, czy tylko w godzinach urzędowania? 
 

Komendant Krzysztof Kuc wyjaśnił, że Straż Miejska nie pracuje całą dobę. Dysponowani 

jesteśmy do zdarzeń losowych, do pożarów, które mogą się wydarzyć na terenie. Jeśli chodzi 

o zabezpieczenie zwierząt po godzinach, to w chwili obecnej nie podejmujemy takich 

interwencji. Nie jesteśmy w stanie fizycznie, a jeżeli zdarzy się jakaś sytuacja zagrożenia życia 

i zdrowia, to patrol policji przyjeżdża i stowarzyszenie. 

 

Radna Mirosława Szopa zadała dwa pytania. Pierwsze, czy są zgłoszenia i jak często na temat 

dzikich wysypisk śmieci? Czy są sprawdzane osoby, czy widnieją systemie śmieciowym czy 

nie? Drugie pytanie czy Straż Miejska sprawdza czy na danej posesji są odpowiednie pojemniki 

na odpady? 
 

Komendant Krzysztof Kuc odpowiedział, że jeżeli chodzi o zaśmiecanie w miejscu 

publicznym to było wystawionych 6 mandatów na kwotę 2600 złotych. Były dwa zgłoszenia, 

jeśli chodzi o dzikie wysypiska i w jednym przypadku udało się ustalić sprawcę wykroczenia, 

na którego nałożono mandat karny. Tu chodzi o rejon Piaszczyny. 

Kontrola zgodności deklaracji śmieciowych gospodarstw domowych 776 kontroli 

przeprowadzono w latach ubiegłych, w tym roku kontrole są prowadzone na bieżąco. 

Jeśli chodzi o ilość dodatkowych osób zgłoszonych do systemu śmieciowego to takie 

informacje przekazujemy do Wydziału Gospodarki Nieruchomościami Ochrony Środowiska.  

Straż Miejska kontroluje pojemniki na odpady, bo jeśli strażnik idzie, sprawdza deklaracje 

śmieciowe, to przy okazji od razu też sprawdza pojemnik i czystość łącznie z porządkiem na 

procesji. Takich kontroli pojemników było 1503 w ubiegłym roku. 



 

 

Przewodnicząca Helena Binczyk odniosła się do sprawozdania, w którym w latach 2024-2025 

Straż Miejska podjęła interwencje. W 2024 roku było 50 mandatów, w 2025 roku 

było 61. Co było głównym powodem zwiększenia ilości mandatów i pouczeń? 

 

Komendant Krzysztof Kuc wyjaśnił, że było więcej mandatów, jeśli chodzi o ustawę o 

utrzymaniu nieczystości porządków gminnych, czyli brak umowy na odbiór nieczystości 

ciekłych, brak takiej podpisanej umowy. Mandat karny tak naprawdę nie jest wyznacznikiem 

pracy Straży Miejskiej. Jest to środek represji. Ale jeśli chodzi o zgłoszenia, było więcej 

zgłoszeń ze ZWIK-u. Na pewno, jeśli chodzi o gospodarkę odpadami. 
 

Radna Mirosława Szopa zapytała jakie zagrożenia pojawiają się na terenie gminy i miasta i 

czy jest bezpiecznie? 

 

Komendant Straży Miejskiej oznajmił, że nie chciałby wypowiadać się za policję. Możecie 

Państwo sami ocenić na podstawie tego, co się dzieje w mieście. Uważam, że nie ma takich 

jakichś poważniejszych zdarzeń. Nie jestem nawet upoważniony przez policję, żeby tutaj się 

wypowiadać, jeśli chodzi o obraz zdarzeń, zagrożeń. To na pewno komisariat policji ma takie 

informacje. My bardziej ukierunkowani jesteśmy na działania porządkowe, ale jeśli chodzi o 

zagrożenia miejscowe, to takie informacje wpływają do nas z komisariatu policji. One są 

naniesione na mapę zagrożeń. Przede wszystkim chodzi tu o nieprzepisowe parkowanie czy 

wybryki chuligańskie. Takie informacje do nas wpływają i na podstawie takich zgłoszeń my 

też obejmujemy nadzory w miejscach wskazanych w takich pismach. 
 

Ad.3 Analiza, ocena i opiniowanie wykonania budżetu Gminy Miastko za 2025 rok, w 

szczególności budżetów oświaty, kultury i sportu. 

 

Skarbnik  Bronisława Nielipiuk przywitała się i poinformowała, że sprawozdanie zostało 

przedłożone zarządzeniem burmistrza. Wnikliwa, szczegółowa analiza została dokonana przez 

Komisję Rewizyjną.  

Budżet uzyskał pozytywną opinię Regionalnej Izby Obrachunkowej, jak również chyba 

Komisja Rewizyjna też uzyskała pozytywną opinię. 

Dyrektor w przybliżeniu przedstawiła wykonanie budżetu, dochód ogółem wykonany na 

poziomie 144.599,902 zł i to jest 97,3 % planu, dochody bieżące zostały wykonane w 100,60% 

wyniosły 126.449 tyś. zł i dochody majątkowe 18.150 tyś. zł. Wydatki ogółem zostały 

zrealizowane (wystąpiła oszczędność) na poziomie 92,3% to jest 153.060 tyś. zł 

Wydatki bieżące 121.861 tyś. zł co dało 95,2% wykonania, wydatki majątkowe 82,5% co dało 

blisko 31.200 tyś. zł. Budżet zamknął się deficytem na poziomie 8,460 tyś. zł. Był niż od 

planowanego o połowę i nadwyżka operacyjna wyniosła 4 miliony 588 tyś.    
 

Ogółem w ubiegłym roku wyemitowano obligacje na wartość 4 miliony złotych i zaciągniętą 

pożyczkę w BGK na 5 milionów 600 tysięcy. Rozchody - wykup papierów wartościowych 2 

miliony 500 tyś., zadłużenie gminy na koniec roku to 45.100 tysięcy złotych. Jeżeli chodzi o 

samą oświatę - oświata i wychowanie dział 801 wypracowano dochody blisko 2 miliony 900 

tysięcy. Wszystkie placówki osiągnęły takie dochody.  

 

Wydatki wyniosły 57 milionów, a kwota potrzeb oświatowych została wyliczona na i w 

subwencji 2 miliony i to otrzymaliśmy w dochodach z pitu i w subwencji ogólnej. 

Poszczególne placówki to państwo dostali. 

 

Radna Mirosława Szopa zapytała jak wygląda oświata procentowo według całych wydatków? 



 

 

Skarbnik Bronisława Nielipiuk stwierdziła, że grupa wydatków to jest na pierwszym miejscu. 

Tabela. Oświata i wychowanie w strukturze. 38 proc.  
 

Radna Mirosława Szopa oznajmiła 25 milionów musieliśmy dołożyć. Czy jest szansa, że po 

przeprowadzonej reformie oświaty?... 

 

Skarbnik Bronisława Nielipiuk przerwała pytanie radnej i odpowiedziała na pewno jest 

szansa, będzie to widoczne chyba najbardziej w 2028 roku. Kiedy mam nadzieję, że będziemy 

wypłacali mniejsze dotacje dla placówek nie prowadzonych przez gminę. 

 

Ad.4. Informacja Burmistrza o działalności spółki prawa handlowego – Szpital Miejski 

w Miastku. Sytuacja finansowa i organizacyjna Szpitala Miejskiego w Miastku. 
 

Przewodnicząca komisji oddała głos p.o. prezes Szpitala Miejskiego w Miastku Danucie 

Kuniszewskiej 

P.o. prezes Danuta Kuniszewska przywitała się i poinformowała, że informacje dotyczące 

szpitala przeważnie są na bieżąco przekazywane podczas spotkań szpitalu raz w miesiącu. 

Będziemy nadal to kontynuować z Radnymi, z Radą Nadzorczą i z Burmistrzem. Sytuację 

finansową przedstawi mój zastępca pani Joanna Hinc. 
 

Prokurent Joanna Hinc przywitała się i oznajmiła, że sytuacja w szpitalu jest dramatyczna. 

Jest gorzej niż ciężko. Budżet został obcięty z racji nie wykonania w zeszłym roku. Wysokość 

ryczałtu wynosi 96 proc. na cały rok. I tak na cały rok budżetu podstawowego mamy ryczałtu 

podstawowego mamy 23.493.993 zł. Razem ze świadczeniami jest to 36.343,512 zł.  

Nie otrzymali Państwo sprawozdania z pracy zarządu, dlatego, że takiego nie było. My to 

przygotujemy w najbliższym czasie za zeszły rok. No będzie to trochę ciężkie, ale niestety 

musimy podołać. Dlatego wysłaliśmy tylko skróconą informację, którą państwo otrzymaliście. 

Zobowiązania wymagalne na dzień 18 maja, jakby w najkrótszym terminie.  

Prokurent Joanna Hinc przedstawiła informacje na temat sytuacji Szpitala Miejskiego w 

Miastku. Informacja stanowi załącznik nr 1 do protokołu. 

Prokurent Joanna Hinc poinformowała, że dzięki ustawie, która weszła przy zamykaniu 

oddziału, a w naszym przypadku z racji zamknięcia oddziału ginekologicznego będziemy 

otrzymywać pomoc od NFZ-u w wysokości 50 proc. przez 2 lata w wysokości 750 tyś. 132 zł 

rocznie. Wynika to z wykonanych świadczeń, czyli faktycznie jaki stan został wykonany na 

oddziale ginekologii.  

 

Głos zabrał radny Dariusz Zagaja podziękował za bardzo sumienne i bardzo dokładne 

przygotowanie informacji i zapytał co dalej? 
 

Prokurent Joanna Hinc oznajmiła, że na pewno wystąpią o pomoc do gminy i jeżeli nic się 

nie zmieni w środku wewnątrz szpitala, to takie dofinansowania nie będą miały też racji bytu, 

ponieważ będziemy tylko wyciągać ręce. W związku z tym po tym pierwszym miesiącu pracy 

podjęłyśmy rozmowę z lekarzami na temat obniżenia wynagrodzeń. Część lekarzy wyraziła 

zgodę. Jeszcze jest kilkoro, z którymi dyskutujemy do końca miesiąca. Od czerwca już te 

wynagrodzenia chcemy mieć uzgodnione, aby obniżyć na takie stawki, jakie 

zaproponowałyśmy.  

W związku z ograniczeniem przez ministerstwo diagnostyki obrazowej, planujemy 

wprowadzić komercyjne badania endoskopowe - artroskopię kolana, czyli ortopedię, USG, 

TK, rentgen. Do końca miesiąca musi być przygotowany projekt naprawczy. Uzyskaliśmy już 

wszystkie wyceny. Wystąpimy w tym projekcie do organu właścicielskiego o wyrażenie zgody 



 

na wprowadzenie tej komercji, jak to by miało wyglądać, jakie przypuszczalne może to 

przynieść nam przychody. 

Jeżeli tylko uzyskamy pozwolenie od organu właścicielskiego, chcemy to wprowadzić. 

Dysponujemy sprzętem do wykonywania tych wszystkich zabiegów, bo one się teraz dzieją, 

tyle, że mamy ograniczenia ilościowe, za które później NFZ nam nie zapłaci, więc musi to iść 

w takiej kolejności. Będzie druga lista kolejkowa. 

 

Radny Dariusz Zagaja poinformował, że znalazł już taką informację odnośnie wykonywania 

takich usług w Szpitalu Miejskim w Miastku. Znalazł również informację, że już dużo szpitali 

przystąpiło do tego programu. I nie ma żadnych wątpliwości, że z takiego programu należałoby 

skorzystać, jeżeli to miałoby w ogóle pomóc i uratować sytuację. Przypomniał, że na spotkaniu 

były prowadzone rozmowy o wprowadzeniu konsolidacji. Prezes Rady Nadzorczej chciał 

czekać na wybór nowego prezesa i dopiero wtedy rozmawiać. Także prezes Kuniszewska 

powinna bardzo dobrze tą funkcję wypełnić. Projekt uchwały konsolidacyjnej został złożony 

do Burmistrza i do Rady, ale na razie nie ma odzewu w tym temacie. Także należałoby 

przypomnieć, że to jest może jakaś szansa, żeby to w miarę utrzymać i żeby to w miarę działało.  
 

Prokurent Joanna Hinc oświadczyła, że na razie nie otrzymali takiej informacji od 

przewodniczącego Rady Nadzorczej na temat konsolidacji z kim i jakie plany. Zaciągnęłyśmy 

tez informacje od prawników, że jest miliard zł do podziału na szpitale 

i to nie jest tak, że jeżeli się z kimś połączymy, czy to będzie konsolidacja wewnętrzna czy 

zewnętrzna, to otrzymamy nie wiadomo, jakie wsparcie. 

To wsparcie, które jest finansowe, jest przekazane tylko i wyłącznie na zakup sprzętu, czy na 

modernizację, a nie na spłatę zadłużenia wobec firm czy lekarzy. Więc tutaj trzeba się 

zastanowić i podejść do tego troszeczkę nie z takim wielkim entuzjazmem. 

Prokurent wspomniała, iż biegły zakończył i nie ma już więcej zastrzeżeń do bilansu za rok 

2024. Pozostają jeszcze ostatnie kwestie rachunkowe po stronie szpitala, po których 

zakończeniu możliwe będzie uzyskanie zatwierdzonego sprawozdania. Księgowość zajmie się 

przygotowaniem dokumentów do kolejnego bilansu. Ryczałt na tą chwilę mamy wypracowany 

na poziomie 34% po kwartale. Jeszcze nie spłynęły wszystkie oświadczenia kwietniowe, więc 

na tą chwilę ryczałt uważam, że jest na dobrym poziomie wypracowany. 

Na etapie końcowym znajdują się również działania związane z uruchomieniem oddziału 

rehabilitacji kardiologicznej, który będzie funkcjonował jako oddział rehabilitacyjny. W 

związku z tym planowane jest wystąpienie do Urzędu Marszałkowskiego z wnioskiem 

dotyczącym możliwości wycofania nałożonego zwrotu z tytułu opóźnienia w uruchomieniu 

oddziału. 

Została podpisana ugoda ze ZWIK-em i ZEC-em co do reszty spłat.  
 

Radny Dariusz Zagaja poinformował, że w grudniu przygotował dla szpitala informacje 

dotyczącą kosztów, które ponosicie niepotrzebnie z racji tego, że macie źle zawarte umowy 

albo nie skorygowane. Chodzi tu w szczególności o energię elektryczną i energię ciepłowniczą.  
 

Prokurent Joanna Hinc odpowiedziała, że z ZEC-em na razie nie zostało zmienione to 

zapotrzebowanie. Na dostawę energii była podpisana umowa z wolnej ręki tylko na pół roku. 

Musimy teraz ogłosić nowe postępowanie, wiemy, że tam jest duża obniżka ceny jednostkowej, 

więc tutaj oszczędności są. 
 

Radny Dariusz Zagaja zadeklarował pomoc, jak należy tę umowę zmienić, żeby rzeczywiście 

chociaż parę groszy zaoszczędzić, bo to jednak pieniądze, nasze pieniądze. 

 



 

Prokurent Joanna Hinc odpowiedziała, że na pewno skorzystamy, tylko my po prostu jesteśmy 

jeszcze na etapie, że nie da rady wszystkiego ogarnąć. 

 

Radny Dariusz Zagaja podpowiedział, że będzie szykowany nowy przetarg na energię i to już 

warto byłoby wiedzieć, jakie ustalić warunki. Zaoferował pomoc i to za darmo. 

 

Prokurent Joanna Hinc wyjaśniła, że na pewno nie planujemy komukolwiek płacić, więc 

większość firm, które nam teraz pomagają, robią to za darmo, na przykład pan Sobolewski, za 

co bardzo dziękujemy. 

Odnośnie zamknięcia POZ-tu nie jest to zamknięta droga, więc kiedy coś tutaj się zmieni albo 

pozyskamy lekarza do tego POZ-tu, będziemy to próbowali otworzyć na nowo. 

Na razie nie mamy z tego żadnego przychodu wręcz straty, także w związku z tym podjęliśmy 

taką decyzję, został też zamknięty punkt obsługi pacjenta, w związku z tym, że przez okres 

pięciu miesięcy pojawiły się tam siedem osób, a wprowadzało to bardzo duże zamieszanie. 

Zastanawiamy się nad przeniesieniem. Mamy możliwość przeniesienia bardzo tanim kosztem, 

potrzeba tylko będzie wykafelkować trzy pomieszczenia, które połączymy i prawdopodobnie 

tam przeniesiemy poradnie. 

I od razu tutaj mówię, że to nie jest robione z pieniędzy szpitalnych. Tutaj od pana Aleksandra 

Szopy pozyskaliśmy płytki, więc będzie remontowana toaleta dla pacjentów. 
 

Radny Sławomir Hejza potwierdził, że to bardzo dobry pomysł z tymi badaniami 

komercyjnymi. Jeżeli chodzi na przykład endoskopię, gastroskopię, to są już terminy bardzo 

odległe. Poza tym ucieszył się, że nocna opieka powróciła do szpitala. Po prostu jest, a nie 

fikcja, która była, o której nam mówili, dzieci były odsyłane, nieprzyjmowane, lekarz albo 

zszedł albo nie zszedł. 

 

Radna Mirosława Szopa stwierdziła no niestety, jak nie ma pacjentów, to i nie będzie 

pieniędzy. Radna odniosła się do słów prokurenta i zadała pytanie skoro dostaliście 750 tyś. zł 

za zamknięty oddział położniczo-ginekologiczny, czy za zamknięcie oddziału dziecięcego 

jakieś środki z tego tytułu wpłynęły? 
 

Prokurent Joanna Hinc odpowiedziała, że oddział dziecięcy nie jest liczony w ryczałcie. 
 

Radna Mirosława Szopa poruszyła temat oddziału dziecięcego. Czy jest możliwość 

ponownego otworzenia, jak by to wyglądało? 

 

Prokurent Joanna Hinc odpowiedziała, że myślałyśmy na temat oddziału dziecięcego. Nie jest 

to jednak prosta sprawa z racji zadłużenia. Ciężko jest pozyskać lekarza, który by chciał podjąć 

się prowadzenia oddziału, bo potrzebny jest ordynator, nie tylko lekarz.  
 

Radna Mirosława Szopa zapytała czy poradnia internistyczna i poradnia K funkcjonują? I czy 

na oddziale internistycznym dalej jest kilku dyżurantów czy jeden? 
  
Prokurent Joanna Hinc poradnia internistyczna nie funkcjonuje, jesteśmy na etapie rozmów z 

ordynatorem. Wprowadziłyśmy też zmiany w dzień jest trzech lekarzy na oddziale interny, a 

od czerwca będzie w nocy jeden dyżurant. Przyniesie to obniżenie koszów, dlatego, że w 

uśrednionym przeliczeniu zdjęcie dyżuranta to jest około 150 tyś zł w miesiącu. 

 

Radna Mirosława Szopa dopytała o obłożenie oddziału internistycznego? 

 



 

Prokurent Joanna Hinc odpowiedziała, obłożenie oddziału internistycznego od półtora 

miesiąca znacznie wzrosło, w tym momencie mamy nawet osiemdziesiąt parę procent. 

Chirurgia ma zmniejszone łóżka do dziewiętnastu i tutaj też było czasami tak, że leży pięć, 

dziesięć osób, mają kwalifikację do zabiegu, a procedura nie wymaga kilku dniowej 

hospitalizacji i po takim zabiegu się wychodzi. Więc często też to tak wygląda, że jakby nikogo 

nie było, ale zaraz są przyjmowani kolejni pacjenci. 

    

Radny Dariusz Zagaja zapytał na ile jesteście w stanie obniżyć koszty i do jakiego poziomu, 

mając na uwadze najprawdopodobniej w lipcu podwyżki dla personelu medycznego? Skoro do 

tej pory 114 proc. idzie na wynagrodzenia tylko i wyłącznie? Biorąc pod uwagę, że za pierwszy 

kwartał tego roku szpital generuje 1.600 tyś. zł straty. 

 

Prokurent Joanna Hinc odpowiedziała, że strata w styczniu wyniosła 1.942 tyś. zł, w lutym 

1.050 tyś. zł, w marcu 1.130 tyś. zł, za kwiecień jeszcze nie mamy. Przygotowaliśmy 

symulację, ona też będzie Państwu przedstawiona, jeżeli lekarze zgodzą się zejść do tych 

stawek, które my zaproponowałyśmy, wtedy osiągniemy sto procent w przychodach szpitala 

w wynagrodzenia. Musimy bardzo rozwinąć jeszcze jakieś dodatkowe AOES-y 

(ambulatoryjna opieka specjalistyczna). Wprowadzić dodatkowe usługi komercyjne, będzie 

nowa pani doktor, która będzie robiła przetoki, będzie robiła żylaki. Musimy być troszeczkę 

bardziej konkurencyjni, więc nie możemy przyjąć takich stawek jak inne placówki. Bo obecnie 

te stawki bardzo się różnią w Miastku, w Szczecinku i w Słupsku troszeczkę inaczej to 

wygląda.  

  

Radny Dariusz Zagaja wyjaśnił, żeby tą milionową miesięczną stratę pokryć, to trzeba byłoby 

zrobić około 600 zabiegów płatnych średnio po 600 złotych. To jest raczej chyba niemożliwe, 

żeby nawet tymi usługami coś uratować na dzień dzisiejszy.  

 

Prokurent Joanna Hinc odpowiedziała, że to nie jest też tak, że wszystkie usługi kosztują 600 

złotych, my 600 złotych na nich zarabiamy, wiadomo, że na przykład artroskopia kolana to 

będzie zabieg nie za 1000 złotych, więc tutaj jeszcze też kwestia tej marży naszej, która będzie 

dołączona. Przyjmiemy na razie przypuszczalną taką. Przeliczenie przypuszczalne do 

przygotowania tego projektu. Sami nie wiemy na jakim poziomie to będzie, ale musimy coś 

próbować, bo jeżeli nie będziemy nic zmieniać i nic nie robić, to się nie przekonamy. 

Mam nadzieję, że okoliczni mieszkańcy nie będą już musieli jeździć do Szczecinka czy do 

Słupska, bo wiadomo do tego dochodzi też transport, koszty.  

Kolejną sprawą jest możliwość otworzenia zol-u komercyjnego. Posiadamy dwa oddziały 

puste, a reumatologia jest wyremontowana i w bardzo dobrym stanie. Nie jest już w żadnym 

projekcie, także można wykorzystać, jak najbardziej pusty oddział po reumatologii. 

Nie wiemy jeszcze, ile będzie łóżek, jak możemy to rozstawić, więc może to być około 

czternastu, dwunastu, a wiemy, że zapotrzebowanie na to jest ogromne. 
 

Radny Dariusz Zagaja poinformował, że jeszcze pamięta takie rozmowy, że żadnej prywatnej 

inicjatywy nie można realizować na terenie szpitala publicznego w 2024-2025 roku. A teraz 

już się przepisy trochę zmieniły i można będzie takie usługi wykonywać odpłatnie, czyli 

komercyjne? 

 

Prokurent Joanna Hinc odpowiedziała gdy były oddziały w projekcie, nie można było ich 

wykorzystywać, teraz jak już projekt się skończył, czy remontowy, czy z KPO no to na takim 

oddziale, który jest niewykorzystany, jak najbardziej możemy wprowadzić takie usługi. 

Rozmawialiśmy o tym w NFZ-cie. 



 

 

Radna Mirosława Szopa poinformowała, że ZOZ-y nie mogą prowadzić działalności 

komercyjnej, a w przypadku szpitalu to jest spółka, także spółka ma prawo. 

 

Ad.5. Opiniowanie projektów uchwał. 

  
13.25  przerwa w posiedzeniu komisji 

13.35  wznowienie posiedzenia komisji 

 

1) Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości 

niezabudowanych oznaczonych jako działki ewidencyjne o numerach 762 i 827/1 

położonych w obrębie ewidencyjnym Pasieka Gmina Miastko – (druk nr 

475/XXIX)  
 

Dyrektor Elżbieta Kozieł przedstawiła krótką charakterystykę. 

 

Są to działki, które nadają się pod zabudowę zgodnie ze studium uwarunkowań, bo tam planu 

zagospodarowania przestrzennego nie ma. Teren ten stanowi, tereny zabudowane i 

zainwestowane w tym tereny sportu i rekreacji. Taka sprzedaż działek może nastąpić w tym 

przypadku tylko w drodze przetargu nieograniczonego. 

I proponujemy takie właśnie podjęcie uchwały w celu dalszej procedury zbycia działek.   

 

Komisja zapoznała się z projektem uchwały. 

 

2) Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości 

niezabudowanej oznaczonej jako działka ewidencyjna numer 788/1  położona w 

obrębie ewidencyjnym Pasieka Gmina Miastko – (druk nr 476/XXIX) 

Radny Dariusz Zagaja zapytał czy nie tam jakiejś sieci, jakiś kabli? Jak nie ma, to ok. 

Radny Sławomir Hejza stwierdził, że jedna osoba jest zainteresowana, czyli ta osoba 

występuje o zakup. 
 

Komisja zapoznała się z projektem uchwały. Będzie omawiany na komisji budżetu 

szczegółowo. 
 

3) Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zamianę nieruchomości pomiędzy 

Gminą Miastko, a osobą fizyczną – (druk nr 477/XXIX) 

 

Radna Mirosława Szopa stwierdziła, że ta działka, która powinna być drogą jest gminna i 

będzie zamieniona na działkę prywatną. I zapytała czy będzie zamieniona na działkę prywatną, 

która nie powinna być drogą, a jest drogą zrobioną?  
 

Radny Sławomir Hejza stwierdził, że to jest chyba najlepsze wyjście, żeby uporządkować ten 

problem. Sytuacja z tą drogą trwa już chyba bardzo długo i dlatego ten układ był by najlepiej 

wskazany. 

 

Komisja zapoznała się z projektem uchwały. 
 

4) Projekt uchwały w sprawie ustalenia przebiegu istniejącej drogi gminnej nr 

193073 G w miejscowości Pasieka w obrębach ewidencyjnych Pasieka i Miłocice – 

(druk nr 478/XXIX) 
 



 

Radny Dariusz Zagaja poprosił o doprecyzowanie, bo tak za bardzo nie zrozumiał intencji tej 

uchwały. Przedstawienie dotychczasowego opisu drogi i opis nowego przebiegu drogi. 

Tam są numery działek podane również, co tutaj pani przedstawiła na tych mapach? 

 

Dyrektor Elżbieta Kozieł potwierdziła, że tak, aż do Słosinka i teraz to już będzie. 
 

Radny Dariusz Zagaja odpowiedział, czyli to tylko kwestia formalna, nic więcej generalnie. 

tak. Uchwała tak.  

 

Ad.6. Sprawy bieżące i wolne wnioski. 

 

Przewodnicząca Helena Binczyk zwróciła się do członków komisji z pytaniem o ewentualne 

uwagi, zapytania lub wnioski.  

 

Nikt nie zabrał głosu. 

 

Po wyczerpaniu porządku obrad, o godz. 13.50 Przewodnicząca komisji Helena Binczyk 

podziękowała za udział w posiedzeniu i zamknęła posiedzenie komisji. 

 

Na tym protokół zakończono i podpisano. 

 

 

Protokołowała:                                                                                   Przewodnicząca 

/-/ Beata Krupińska                                                        Komisji Oświaty, Spraw Społecznych, 

                                                                                                 Zdrowia, Kultury i Sportu 

 

                                                                                                         /-/ Helena Binczyk 

 
 


